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R o z m a ito śc i .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

U w a g i  n a d  G u b  e r n i i ą  P  e r m z k ą ,  

( D a l s z y  c i ą g  )

T e ra z ,  w ia d o m o  iu ź  z d o n ie s ie ń  u r z ę d o ­
w y c h  źe  w  p o w i e c i e  U r b i t s  k i m  z P 6 , 3 a 5 , ’ 
d z ie s ię c in  z a s ia n y c h  ży te m ,  p s z e n ic ą  ó v s e m ,  
j ę c z m ie n ie m  i in nem  z b o ż e m .  6 1 , 8 3 3 £  d z i e ­
s ię c in  z u p e łn ie  z n is c z o n e  z o s t a ł y  p rze z  z i ­
m n o  o którern m ó w i l i ś m y  p i e r w i e y ; z o s t a ło  s ię  
ty lk o  4 i4yo,? d z ie s ię c in  na k tó r y c h  c h o ć  nie  
z u p e łn ie  o c a l a ło  z b o ż e .  W  p o w i e c i e  W i e r -  
c h o t u r s k i m  za s ia n o  b y ł o  1 9 , 2 2 0 ,  1^ 5 ( 0
z n isc zo n y ct i  z o s t a ło ,  a p o z o s t a ło  ty lk o  3 f>8 5 , 

piętnastu  w ł o ś c i a c h  K a m y s z ło w s k ie g o  
p o w ia t u  b y ł o  z a s ia n y c h  38,78*-)^ d z ie s ię c in ,  
z  w a r z y ł y  z im n a  25,/,oq!p z o s t a ło  za tern 
13 ,37  w e  w ł o ś c i a c h  Szadry ń sk ie g o  p o w i a ­
tu p sz e n ic y ,  ż y t a ,  ię c z m ie n ia ,  g ro c h u ,  o w s a  i 
in n e g o  zb oża  w y g i n ę ł o  p r z e z  z im n a  27 ,380  
d zies ięc in ;  w  trzech  w ł o ś c i a c h  E  k a t  e r y  n -  
b u r g s k i e g o .  z g i n ę ło  3 , 8 6  d z ie s ię c in .  I tak  
W  p ię c iu  p o w ia ta c h  C z e r w c o w e  z im n a  zn i-  
s c z y ł y  i 3 8 ;27 j. d z ie s ię c in .  R a c h u ią c  na k a ­

żd ą  d z ie s ię  tnę w e d ł u g  m ie r n e g o  u rod za iu  
o d  i5  do 18 c z e t  w i e r c i ,  iak  z w y c z a y n i e  
gru n t  m ier n ie  ży ż n y  w y d a i e ,  m ia n o w ic i e  w  
z ie m ia c h  S y b e r y y s k ic h ,  k tóre n ie  są  i e s c z e  
w v  s i lo n e ,  i m ożn a  rz e c  n ie d a w n o  w y s z ł e  z  
ręki p rzyrod zen ia ,  w y p a d a ,  iż  p o m ie m o n e  p o ­
w ia t y  p o n io s ły  u scz er b k u  b l i s k o  t r z e c h  m i ­
l io n ó w  c z e t w i e r c i  zboża.

( D a l s z y  c i ą g  p o z n i e y . )

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  D z i e n n y  do  w o y s k a  P o l s k i e g o

w  K w a te r z e  G ł ó w n e y  w  W a r s z a w ie  dnia  
P aźd z iern ik a  1 8 1 7 .

Z a  N a j w y ż s z y m  R o z k a z e m .

O t r z y m u i ą  ż ą d a n e  D y m i s s y i e ' .

z a  d ł u g o l e t n i ą  i  g o r l i w ę  słitżl> ę.^  
w  Ieźd z ie  z p u łk u  1 U ł a n ó w  , P odoff ice -  

r o w ie :  łan  D e m b c z y ń sk i  i F loryan  S ta r c z e - |  
w s k i ,  oba w  s to p n iu  P o d p o r u c z n ik ó w ,  p ier ­
w s z y  zaś z p o z w o le n ie m  n o sze n ia  m unduru,  
z p u łk u  3 U ł a n ó w , PodofFicer A ugustyr  
N o w i c k i ,  w  stop n iu  P o d p o ru cz n ik a .
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O t r z y m u i ą  u r l o p y .
NAYIASNIEYSZY CESARZ IMC i KROL, 

r a c z y ł ła sk a w ie  u d zie lić  G enerał-A diutanto- 
w i sw em u  G en era łow i B rygady X ięciu Czar­
torysk iem u , urlop na czas n ieograniczony, 
z w o ln o śc ią  iechan ia  za  granicę.

w  Sztabie G łów n ym  z c zęśc i K w aterm i­
strza G eneralnego, P o d p u łk o w n ik  M ilberg, 
na dni 3o, w  G ubernię W ileń sk ą .

w  P iech o c ie  z pu łk u  i  S trzelców  p ie ­
szy ch , Podporucznik  G órecki, na dni 4o ,  
w  G a llicyę  A u stryack ą—  Z tegoż p u łk u ,  
P odporucznik  K arszn ick i, na M iesięky 2 .— 
Z pułku  4 S trzelców  p ieszy ch  , Porucznik  
W o ia k o w sk i, na tygodni 6, w  W ie lk ie  X ie- 
z tw o  P oznańskie,

w  Ieźd zie  P rzykom m enderow any do p u ł­
k u  i S trzelców  konnych , Kapitan M ackie­
w ic z , na M iesięcy 3 , w  G ubernię G rodzień­
sk ą .—Z p u łk u  3 S trzelców  kon n ych . Poru­
czn ik  T eleźy ń sk i, na M iesięcy  3; w  Guber­
n ię W o ły ń sk ą  i P od o lsk ą .— Z p u łk u  2 U ła ­
nów : Kapitan Żerom ski, na M iesięcy  2, w  
G ubernię P odolską  i do G a llicy i Austryackiey; 
P odporucznik  K o b y liń sk i, na dni 45, w  
Gubernię W ileń sk ą  i M ińską; Podporucznik  
D łu sk i, na M iesięcy 3 , w  G ubernię W ileń ­
ską. —• z, p u łk u  3 U ło n ó w  , Podporucznik  
D aleck i, na M iesięcy 2, w  Gubernię M ińską 
i  W ileńską.

w  K orpusie A rtylleryi i Inźenierów  z kom ­
panii 2 p o zy cy y n ey  p ie szey  , Podporucznik  
B e łd o w sk i, na M iesięcy  2, do G a llicy i Au­
stry a ck iey .— Z kom panii 5 lek k iey  p ie szey , 
Podporucznik  K oźuchow sk i, na dni 42 .

N a c z e l n y  W ó d z

(podp isano) K O N S T A N T Y .
1Y. X .  R .

Zgodno z O ryginałem  
G en era ł, S z e f Sztabu G ło w n e g o  T o l i ń s k i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a n c y i a .

z  P a r y ż a ,  26 P a ź d z i e r n i k a .

Kroi d a ł  dnia w czo ra y szeg o  p o słu ch a n ie  
p ry w a tn e  H rabiem u Caraman, sw o iem u  p o ­
g ło w i w  W iedniu , i P.  S e r r e  P rezeso w i 
Izby dep u tow an ych  1 8 16 roku.

L isty  z M arsylii pod datą 18 b. m . dono- 
fc z ą , iź n o w y  D e y A lg iersk i u le g ł podo1 ne- 
f c u ź  lo so w i co  iego  p op rzednik , i źe z stą -

p i ł  z tronu tąź sam ą drogą, iaką  nań w stą­
p i ł  to iest źe  b y ł  zam ordow anym .

Sędzia  O św iecen ia  m aiący  z lecen ie  dania  
raportu w  sp ra w ie  c z ło w ie k a  m ian u iącego  
się Kar o l em,  de  N a  v a r re  ie sc z e  n ie d o p e łn ił  
poruczenia sw oiego;N iep od ob n a w ię c  iest, aby 
iak  utrzym uią niektóre zagran iczne p ism a, 
postan ow ion o  iuź b y ło  co k o lw iek  p ew n eg o  
w  tey m ierze , D zieńnik i A n g ie lsk ie  o g ła -  
sza ią  n astęp u iące  w  tey  m ierze sc z e g ó ły :

M ianuiący się  D elfin em , opow iada n iek ló- 
re sc z e g ó ły  ty czą ce  się  sw o ie g o  w iek u  d z ie ­
c in n ego , w  celu  p op arcia  rzeczy w isto śc i 
sw o ieg o  urodzen ia . R ozum ie on, iź  rzeczą  
p ożyteczn ą  iest d la h istory i, a n a w et p o­
trzebną w ied z ieć , źe  blizna na le w e m  iego  
k o le n ie , p ozosta ła  od w rzod u , i od ro zc ię ­
c ia  la n c e te m , z a w sz e  ie s t  vvidoczną, rou^nie 
teź i znak zo sta w io n y  na policzku  przez uką­
szen ie  od królika . „ W  roku j 8o x  są iego  s ło ­
w a .” K iedy P apież Pius VI n a m a śc ił m nie  
w  sw oim  p a ła cu  na K rólestw o F rancuzkie, 
w  czasie  C o n c l a v e  w  te y  ep o ce  sm u- 
tney  i n iesp o k o y n ey , w y c is n ą ł na le w e y  g o ­
len i obraz D ucha św ię te g o , którego czas zn is-  
c z y ć  n iem oźe.

, , O prócz ty ch  zn ak ów  są  ie sc z e  d w a  in- 
ne 10 S ierpnia u czy n io n e , a m nie ty lk o  i
K rólowi m ęczen n ik ow i w ia d o m e  Po tey
o b rzy d liw ey  scen ie , Król m nie za p ro w a d z ił  
w  m iey sce  sekretne p a ła cu , i  p ok aza ł 
g d zie  ie st zakopany sbarb k tó r y  d o  m nie t y j .  
ko n a leża ł. Król w y m ie n ił  także skarb dru­
g i, n ietak  dobrze iak  p ierw szy  ykryty; le c z  
ob ad w a n iew ia d o m e są m oiey  c a łe y  rodzi- 
nie; ia ty lk o  sam  m ogę ie  zn a leść . B y łe m  
w p ra w d zie  aź nadto m ło d y m  w  tenczas; 
le c z  n ie sc z ę ś liw y  L udw ik  w y r y ł  w  m o iey  
pam ięci, g d y ż  w  śród cierp ień  sw o ic h  n ie- 
p r z e s ta w a ł m nie ich  przypom inać. D ziś na­
w e t z ła tw o śc ią b y m  ie  zn a la z ł.4(

P rzypom ina d a ley  rozm aite sc z e g ó ły  sw o -  
iey  m ło d o śc i, m o w i iak się b y ł  z a g n ie w a ł  
na O ficera który w y g ra w szy  z nim  w  iak ąs  
grę d z iec in n ą  z a w o ła ł  ,,X iąźe! z w y c ię ż o n y  
ia steś.“ — W ied z  , , o d p o w ie d z ia ł ześ w y g r a ł  
ty lk o  u m nie a le ś  m nie n ie z w y c ię z y ł.44 Mó­
w i ze w sz e lk ie m i drobnościam i o n iektórych  
ok oliczn ościach  i scen ach , iak ie m ia ły  m ie y ­
sce  m iędzy K rólow ą, iey  guw ernantką Mar­
grabiną de T o u r z e l  i im . Staie się  sm utnym  
i zam yślon ym , k ied y  w sj om iną o m orderst­
w ie  O yca sw o ie g o , i osw iadc.-.a, iź obrzęd  
nam asczania  iego  n atychm iast się o d b y ł p o  
tym  okropnym  wypadku.



X iądz m ow i da ley ,„p rzeczy taw szy  Ewan- 
geliią, w ło ż y ł mi korony na głow ę, a ia 
klęczałem ; podniosł mnie po tem, i usiad­
łem  na tronie, który na ten przedm iot um yśl­
nie b y ł przygotow any. Xiądz po tem stoiąc 
obok mnie doczytał m odlitw y święte; M at­
ka  moia, Ciotka i Siostra k lęczały  ko ło  tro­
nu, a pan M i c h i o n i  klęczał koło  drzw i.

Zaraz po na masczeniu autor tey pow ie­
ści mowi o okrucieństw ach Symona. Na po­
parcie tw ierdzenia swoiego odw ołuie  się do 
św iadectw a zony Symona, do dziś dnia ży- 
w ey iescze i znayduiącey się teraz w  szpi- 
ta łu  n i e u l e c z o n y c h , iako też do w ielu  in­
nych osob żyiących. Opowiada między in- 
nemi i tę okoliczność: Kiedy Agenci policyi 
w  tow arzystw ie Symona w ydarli go z rąk 
m atki w obecności siostry iego i ciotki El­
żb ie ty , p rosił o pieska którego siostra iego 
zw ała  Fidelia a m atka Fidele, że w Łenczas 
Symon odpow iedział mn: „Nacóż ci piesek 
potrzebny? Ty sam będziesz teraz moim p ie­
skiem . “ W  tem odw ołu ie  się do św iadec­
tw a sw ey siostry i innych osób w tenczas 
obecnych.

„  W  roku 17g5 w ykradziono mnie z za­
gródki, gdzie przez długi czas zostaw iony 
b y ł e m  samem u przyrodzeniu i siłom  mym 
w ły sn y m . W ybaw icielam i m oiem ibyli iacyś 
ofFicerowie m unicypalni, których niem ógł- 
bym  teraz rozeznać. Kiedy odzyskałem  co­
kolw iek  s i ł y , zaprow adzono mnie do 
V a n d e e . “

N ayciekaw sza część iego historyi iest 
zapew ne ta; kiedy opow iada iak się w idział 
z Królem Angielskim, przed którym  iak 
mówi b y ł stawiony w roku 1798 przez 
K ięcia de B o u i l l o n : ,,Iego K rólew ska Mość 
p rzy ią ł mnie z oznakami tey dobroci, które 
są cechą charakteru iego, d a ł  mi m ieszka­
nie w  pałacu sw oim , z P . de la T o u r  Xię- 
ciem de Bouillon i Chevalier de la  B o u v e -  
r i e .  N azaiutrz Król p o s ła ł po M o n s i e u r  
regenta Państw a, i p rezentow ał mnie stry- 
iow i moiemu m ówiąc: O t o  w a s z  s y n o i v i e c  
i e d y n y  s y n  K r ó l a  M ę  c z e ń n i  w a  X V I .
Podobieństwo iest niezaprzeczone, odpowie­
dzia ł M o n s i e u r ; lecz cóź mnie dowodzi, 
ze on iest rzeczyw iście tą osobą którey 
przyym uie imie?—lak to! zaw ołałem , śm iesz 
ze w przytomności w spaniałego Króla, dm ą­
cego nam schronienie w Państw ach swoich 
odrzucać krew  twoiego aż nadto niesczęsli 
wego brata, i nieuznawać praw dziw ego iego 
dziedzica? Wtenczas Xiąże de B o u i l l o n  p rze ­

m ów ił do niego: „Tak to móy kuzynie, m o­
żesz że nieuznać tego potomka tylu Królów, 
którego niesczęścia, iesczeby droższym tw o- 
iemu sercu uczynić były  powinne?” Nikt, od­
pow iedział M o n s i e u r  niemoże tego, zaprze­
czyć abym nieby ł bratem  Ludwika XVI.” Zgro- 
za ign iew  m alow ały się na tw arzy  Ierżego III. 
Prosił moiego stryia aby w yszed ł, a mnie 
przyciskaiąc znowu do serca, m ówił: „N ie
sczęśliwy sieroto, po tylu przeciw nościach 
i niesczęściach, i między rodzeństw em  przy- 
iaciela znaleść niemożesz.”

( D o k o ń c z e n i e  pot em. ' )

R O Z M A I T O Ś C I .
M o d y

W a r s z a w s k i e .
—  N u m e r  X I .  —

W  ubiorach Damskich m ałe  bardzo po­
strzegać się daią zmiany, i o tyle ty lk o , ile 
ich pora roku w ym aga. Ale zkądże ta 
szczęśliwa odmiana? Kupcy pod Kolumna­
mi i na Krakowskiem Przedm ieściu narze- 
kaią iuż na oszczędność. Zdaie się, że p łeć  
piękna zaczyna lepiey iak  dotąd używ ać 
sw ych dochodów. D o b r e  M a t k i  w olą ie 
obracać na wychow anie dzieci, iak na stroie; 
na kupno książek poży tecznych , nie zaś 
szałów i bronzów, a przestaiąc na s ło d y ­
czy domowego życia, nie m yślą iuż o ub io­
rach i fraszkach.

Co do m odnych kolorów, nayw ięcey w i­
dać l i l l a s  f a n e .  Żółty iednak bierze górę 
nad innemi, tak dalece: że p a ła c e , dom y,
domki, karety , kocze, w szystko zgoła  kolo­
ru iest żółtego. Pewna Dama nietylko po- 
iazd i liberyią, lecz i kapelusze do niey 
żółte mieć pragnęła. Kolor ten b y ł ko lo ­
rem  zazdrosnych, lecz zazdrość w yżła  zu­
pełn ie z mody; pierw szą owszem iest modą 
głośno okazywać się niezazdrośnym.

Balonizm b y ł  tego roku w m odzie. M i ­
c h a u d  i R e i c h a r d  maią naśladow ców ; 
nieustannie w iększe i m nieysze w idzieć się 
d aw ały  balony, Możnaby porównać Aero- 
statów do w dzieraiących się na w ysokie 
stopnie dostoynosci, z tą różnicą, że balo- 
nista wzbiiaiąc się na pow ietrze k łan ia  się 
pokornie pozostałym  na poziom ie; a prze­
ciwnie wzniesionemu na w ysoką dostoy- 
ność, kłania sią nisko poziom i względom  
iego poleca. Pow szechne iednak dośw iad­
czenie okazało: że mierne wydęcie balonu, 
równie iak m ierny ton w ludziach zapew nia
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pow odzen ie ;  zby t  w y d ę ty ,  pęk a  nagle i 
u p ad a  . . .  . czczy czo łg a  się tylko! Nie od ­
s tręcza to iednak próbnych ludzi, liażdy chce 
by d i  nad poziom, w  którym się w y lą g ł .  
Zdaie się, iz musi b y d i  p rzy leinniev patrzeć  
z gory na dó ł ,  iak z d o łu  na górę. W szy s t­
ko  iednak zw aży w szy  na szali rozsądku, 
p rzy zn ać  należy, że ludzie w  pow szechno­
ści pow inniby  patrzeć  na siebie horyzon­
ta ln ie .
— M o r n i n g '  -  G h r  o n i  c  l  e  o g ło s i ł  następuiące 
u w a g i  które B o n a p a r t e  w  rozm ow ie z nie- 
któremi Anglikami na w yspie  S t e y  H e l e n y  
uczyn ił:  ,.Po p rzyw itan iu  się, gdy by ta m o­
w a o poselstw ie Jen; G a . r d n u . n e  d o P e r - y i  
r z e k ł ,  iż on drogę pokazał,  iak-ą ze S t a m ­
b u ł u  do  Persyi iśdż potrzeba. Z lego nacie 
p rz e sze d ł  do interessów Jn d y y ,  i ża ry  ta ł  się, 
cz.em teraz Rossya na sw o ich  Azyatyckich 
gran icach  iest zaiętą? a n ieczekaiąc odpo­
w ied z i ,  w ą tp i ł  o sile i p lanach niektórych 
m o cars tw .  Rossyanie, rz ek ł ,  iest to naysil- 
nieyszy naród w Europie, Angliia i F rancya 
w  żaden  sposób nie m aią  w w oyskow ości pier- 
w s z e m tw a ,  lubo ich w o y sk a  więcey m oral­
n ych  środków, aniżeli inne posiadaią . Skoro 
F rancuz zostanie  żo łn ierzem , porzuca kray 
l e p s z y  dla tego, do którego służba go po- 
w o ły w a .  Anglikowi za gran icą  pow odzi się 
gorzev, niż w oyczyźnie, i dla tego ty lko 
osta tn ia  k ła ssa  ludu idzie do woyska. R o s­
sy anin przeciw nie; postępuiąc na przód znay- 
duie k ray  coraz lepszy, i dobrze m u się po­
w odz i.  ALEXAND! R przeto  może Pow ię­
kszyć  swoie w oysko , iak  dalece mu się spo- 
doha, i może go za granicą sw ych  posia­
d ło śc i  z pew nośc ią  użyć. A gdy ieszcze P o l­
skę^ urządzi, i na  dobrym  stopniu pos taw i 
m oże sobie zapew nić  panow anie nad c a łą  
Europą. Było  zaw sze  n iezm iennym  celem  
Cesarzów R ossyyskich , aby  stali się Panami 
S t a m b u ł u .  Ja ( N a p o l e o n )  nie m ogłem  zgo­
dzić się na ten plan; lecz Austrya, skoro ty l­
k o  będzie m ia ła  zapew nien ie  kraiów posia­
d an y c h  nad  gran icą  T urecką ,  na w szystko  
p o zw o li ,  Anglii w ięc i F rancy i tylko pozo- 
s taie  bron ić  T urcy i,— Mówiąc o m ożności 
Rossy i zdobyw ania  krain, r z e k ł  o Kozakach, 
ze to iest zo łn ierz  n iebezp ieczny , nie tak 
p rzez  liczbę i s rosob  w ałczenia, iak  przez 
w y trw a n ie  i możność zostaw ania w każdym

klimacie i k ra iu — Angliia nie może bydż 
nigdy m ocarstw em  lądow em ; /,5,ooo ludzi,  
zu p e łn ą  odw agą narodow ą zagrzani, nie mo­
gą iey p an o w an ia  na s ta ły m  lądzie zape­
wnić System at morski i handlowy ie -t  ied y -  
m e  przyzw oitym  iey położeniu , i on tv lko  
może lą ochronić od upadku, którym iest za­
grożona. Lord W e l l e s l e y  pow iedz ia ł  p ra w ­
dę że nędza Anglii iest czasow a Lord C a s t -  
l e r e a g h  z ro b i ł  się panem M onarchy , a za­
pom nia ł  o interessach Anglii. Anglia iest iak 
ow pies w b ay ce ,  który swóy obraz w idzi w 
u odzie, i porzuca k a w a ł  mięsa, który w  
paszczy trzym a. Gdyby gabinet Angielski do­
brego m ia ł  b y ł  pełnom ocnika  na kongressie 
W iedeńskim , w arunk i pokoiu w caleby  inne 
były . Ro szerzyć hande l,  zrzec się w a w rz y ­
nów w oyskow ey  s ław y  na s ta łym  lądzie ,  
to iest ś rodek  d la  Anglii u trzym ania się z 
honerem . T rzeba  by ło  Króla Portugalsk iego  
p rzyniew olić ,  aby  w  nagrodę przyw rócen ia  
go na tron ,  p o zw o li ł  sam ey Anglii tylko na 
la t  pięć handlu  w Brezylii. N iegdyś Angli­
cy zaw iera li  pokóy, iak kupcy i mieli p e ł ­
ne kieszenie, a dziś Ministrowie chcą  w iel- 
kiago znaczenia, i k ray  do opadku zbliżają . 
Angliia w y z u w a iąc  się z posiadania zu p e ł-  
nego handlu i s i ły  m orsk iey  niem ądrzey  po- 
s tępuie, iak  F r a n c i s z e k  1 Król F rancuzk i 
W potyczce pod P a r v i i q .  U sy p a ł  b a te ry ą  
o 45 d z ia ła ch ,  która mu m ia ła  zap ew n ić  
zw ycięz tw o , a sam  z sw em i żandarm am i 
s tan ą ł  między l in iią  n ieprzy jacie lską  i tem i 
dz ia łam i tak, że z n ich  niemożna b y ło  strze­
lać, i d la tego b itw ę p rz eg ra ł .  Gdyby An­
gliia um iała  korzystać  z  sw o iey  przew agi 
na m o rzu ,  m ógłby  b y ł  iey P e łnom ocnik  
w szys tk ie  dw ory podbić, gdy teraz p rze ­
ciwnie naymnieyszy królik ośm iela  się w y ­
d aw ać  rozkazy p rzeciw  Angielskiemu han­
d low i Skończył, po d tu g iey  ieszcze rozm o­
w ie ,  tend s łow am i:  Angliia w osob liw szem  
iest położeniu- w szystko  w y g ra ła ,  a iest 
zniszczona.

— Minister Policyi w  Francyi ro z e s ła ł  okól­
nik nakazuiący w ład z o m  po kraiu  czuw ać, 
aby  ak to ro w ie  w ędrujący z m ieysca  na rniey- 
sce, Łudziez m aiący te a t r z y k i ' m aryone tek  
nie gra li  i nie pokazyw ali  rzeczy w y ję tych  
z P ism a Sgo.

w  P e t e r  z  B D R c u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  JEGO CESARSKIEY MŚCI.
O


